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MB Nieustanjącej Pomocy w 

Albuquerque. Tak daleko od 

Polski i w dodatku w stanie, 

który teoretycznie niewiele ma 

wspólnego z Polską. A jednak 

okazuje się, że nawet tutaj 

zainteresowanie naszym kra-

jem ojczystym, jego historią i 

kulturą jest olbrzymie. A 

wszystko za sprawą Ks. Chris-

tophera Zuggera... 
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Kopia cudownego obrazu Matki BoŨej 

Ostrobramskiej w koŜciele MB NieustajŃcej 

Pomocy w Albuquerque 

Pełzające zniewolenie 

Podobno Ănajlepiej widaĺ z 

dalekaò ï dlatego patrzŃc przez 

Atlantyk na bieŨŃce 

wydarzenia w Polsce 

spokojniej, bez emocji moŨna 

wyciŃgaĺ najlepsze wnioski. 

ŧeby dokğadnie odzwierciedliĺ 

rzeczywistoŜĺ.naleŨağoby 

zaczŃĺ od poczŃtku czyli od 

Sierpnia 1980 roku i zrywu 

SolidarnoŜci. Ale o tym moŨe 

innym razem.  

Obecnie sitwa chwast·w 

wmieszanych w piňkne ziarno 

SolidarnoŜci zasiana przy 

okrŃgğym stole jest w 

rozkwicie (czytaj: przy 

korycie) i sama rozsiewa 

bezowocny chwast coraz 

bardziej. Premier, prezydent i 

wielu poddanych im klaun·w, 

krzykaczy robi wszystko, aby 

jak najwiňcej propagandy 

sukcesu wlaĺ w gğowy czňsto 

ğatwowiernych ludzi. Kiedy 

premier Tusk dostaje 

odznaczenie od kanclerz 

Niemiec za zasğugi dla UE 

media dumnie przekazujŃ to 

jako wiadomoŜĺ dnia o 

ogromnym wyr·Ũnieniu i 

zaszczycie. Ale gdy przez 

polskŃ czňŜĺ Bağtyku pğynie gaz 

z Rosji do Niemiec z 

Wywiad z Księdzem Christopherem 

Zuggerem a parafii Matki Bożej 

Nieustającej Pomocy w Albuquerque 

Ciąg dalszy na stronie 4 

Proszę Księdza, proszę 

powiedzieć, jak to się stało, 

że parafia Matki Bożej 

Nieustającej Pomocy 

zainteresowała się 

mieszkańcami Wschodniej 

Europy, w tym zwłaszcza 

Polakami, Katolikami 

polskimi, również z terenów 

byłej Polski Wschodniej ? W 

jaki sposób zaczęła się ta 

przygoda w kościele 

unickim, kojarzonym z 

Ukraińcami, lecz kierującym 

swoje zainteresowania 

Polakami  

Po pierwsze ï wszystko siň 

rozpoczňğo ode mnie, nie od 

parafii jako takiej. Inna 

kolejność rzeczywiście nie 

miałaby sensu. Dlaczego ode 

mnie ? Urodziğem siň I 

wychowywağem w Buffalo, w 

stanie Nowy York, gdzie 

zamieszkiwağo wielu Polak·w. 

Moje zainteresowania PolskŃ 

zaczňğy siň w latach 90-tych, 

otoczony pzez polskich 

emigrant·w jeszcze z okresu II 

wojny Ŝwiatowej, najczňŜciej 

byğych Ũoğnierzy Armii 

Generağa Wğadysğawa 

Andresa. WzrastajŃc jako 

dziecko, od nich uczyğem siň 

historii Polski: o rozbiorach 

Czytaj na stronie 8 
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Od Redakcji: 

Zawiadamiamy naszych 

Czytelnik·w, Ũe od bieŨŃcego 

numeru nasz Dwutygodnik 

Polonii w stanie New Mexico 

jest dostňpny r·wnieŨ w wersji 

angielskiej. Osoby 

zainteresowane 

otrzymywaniem angielskiej 

wersji prosimy o kontakt na 

adres: 

KGP_NM@atopolskawlasnie.

com 

Z k a r t  h i s t o r i i :  

Wsp o mn ie n ie  ze  s t ra j k u  

W gorŃce sierpniowe lato 1980 dowiadujemy 

siň - gğ·wnie poprzez ulotki KOR-u - o licz-

nych zwyciňskich strajkach pojedyŒczych 

zakğad·w w wielu miastach. RozchodzŃ siň 

pogğoski, Ũe od poniedziağku, tj.18.08.80, 

ma siň rozpoczŃĺ strajk generalny w cağej 

Polsce. Nikt w to nie chce wierzyĺ. Ze 

Stoczni GdaŒskiej zostaje przezornie 

zwolnionych kilka os·b. WŜr·d nich, nie 

parniňtam juŨ po raz kt·ry, Anna 

Walentynowicz. 14 sierpnia rozchodzŃ siň 

wiadomoŜci o strajku w Stoczni GdaŒskiej 

imienia Lenina, Nastňpnego dnia ma 

przystapiĺ do strajku moja stocznia.  

 

Byğem wtedy mistrzem na wydziale 

kadğubowym w Stoczni P·ğnocnej (obie 

stocznie dzieli tylko pğot). Kierownik 

wezwal wszystkich mistrz·w do siebie i 

potwierdziğ fakt strajku oraz pokr·tce 

omowiğ postulaty. Dodal, Ũe jeŜli Stocznia 

GdaŒska dostanie podwyŨkň pğac to bňdzie 

ona obowiŃzywaĺ w cağym przemyŜle 

okrňtowym i wtedy strajk w naszej Stoczni 

nazajutrz bňdzie zbňdny. Poleciğ nam przyjŜĺ 

p·ğ godziny wczeŜniej do pracy, aby nas 

zapoznaĺ ze sposobem zalatwienia sprawy.  

 

W domu dowiedzialem siň, Ũe dw·ch moich 

sŃsiad·w pracujŃcych w Stoczni GdaŒskiej 

nie wr·ciğo na noc. ŧony ich byğy 

przeraŨone, sytuacja napiňta, Po wysğuchaniu 

przem·wienia Ryszarda Wojny w telewizji 

nabrağem przekonania, Ũe strajk siň przedğuŨy 

i zapakowağem sobie obfitsze niŨ zwykle 

Ŝniadanie do pracy.  

 

Rano okazalo siň, Ũe komunikacja miejska 

nie funkcjonuje, musieliŜmy iŜĺ do pracy 

pieszo, trochň podwi.·zğ nas samochodem 

kolega ze Stoczni Remontowej. Kierownik 

nic nam nie powiedziağ, rozkğadağ tylko 

rňce. Teraz trzeba iŜĺ do swojego, z kt·rym 

pracujň., Co powiedzieĺ ludziom ? Jak siň 

zachowaĺ ? Kr·tko naŜwietlam im sytuacjň, 

m·wiň ï Ănie bŃdŦcie pierwsi, ale nigdy 

ostatniò. 

 

Ludzie gromadzŃ siň, rusza poch·d poprzez 

wszystkie wydziağy Stoczni i kieruje siň na 

Stoczniň Lenina. Tam dowiadujemy siň, 

jakie sŃ postulaty i na jakim etapie jest ich 

zağatwianie. 

 

Po powrocie do zakğadu rozchodzimy siň na 

swoje wydziağy, gdzie wybieramy 

delegat·w i zgğaszamy postulaty natury 

og·lnej i wewnŃtrzzakğadowej. Z 

wybranych delegat·w wyğania siň Komitet 

Strajkowy, na kt·rego czele staje Andrzej 

ZajŃc. ToczŃ siň bezowocne rozmowy z 

dyrekcjŃ, RadŃ ZakğadowŃ i Komitetem 

Zakğadowym PZPR. P·Ŧniej Rada 

Zakğadowa zostaje odsuniňta od rozm·w. 

CağoŜĺ rozm·w jest transmitowana przez 

radiowňzeğ. StrajkujŃ wszystkie zakğady 

przemysğu okrňtowego, porty i komunikacja 

miejska. ĞŃcznoŜĺ miňdzymiastowa 

przerwana. Pierwsza noc. śpimy, gdzie kto 

moŨe ï pod biurkiem, w szatni, w 

kontenerze, na hali produkcyjnej. 

Utworzona straŨ robotnicza pilnuje terenu 

zakğadu. 

Nastňpnego dnia, w sobotň, dowiadujemy 

siň, Ũe strajk w Stoczni GdaŒskiej dobiegğ 

koŒca i Ũe porozumienie obowiŃzuje 

wszystkie stocznie. Dyrektor poŜpiesznie 

odczytuje przez radiowňzeğ odpowiedzi na 

postulaty: podwyŨka pğac o 1500 zğ, zgoda 

na wzniesienie pomnika pamiňci Ofiar 

Grudnia, a dalsze postulaty tylko 

przekazano do rozpatrzenia wğadzom 

wyŨszym... itd. 

 

JesteŜmy zdezorientowani. Idziemy na 

Stoczniň GdaŒskŃ, skŃd wraca z nami jeden 

z delegat·w strajkowych. WyjaŜnia, Ũe z 

uwagi na to, iŨ podwyŨkň dostağy tylko 

Uśmiechnij się... 

Donald Tusk odwiedza z roboczŃ 

wizytŃ szkoğň podstawowŃ. 

Po oficjalnej akademii pani m·wi 

do uczni·w- kochane dzieci jeŜli 

macie jakieŜ pytania to moŨecie 

zadaĺ je teraz panu premierowi. 

 

Zgğasza siň Jasiu: - Panie 

premierze mam do pana dwa 

pytania 

Pierwsze: - SkŃd wziŃğ siň trotyl na 

skrzydğach tupolewa? 

Drugie: - Czy Ŝmierĺ nawigatora 

Jaka-40 ma coŜ wsp·lnego z 

katastrofŃ w SmoleŒsku? 

Premier zastanawia siň nad 

odpowiedziŃ i nagle dzwoni 

dzwonek na przerwň... 

Po przerwie dzieci wracajŃ do 

klasy a pani m·wi: -Kochane 

dzieci jeŜli ktoŜ ma jeszcze jakieŜ 

pytania do Pana premiera to 

pytajcie. 

 

Zgğasza siň Mağgosia: - Panie 

premierze mam do pana cztery 

pytania 

Pierwsze: - SkŃd wziŃğ siň trotyl na 

skrzydğach tupolewa? 

Drugie: - Czy Ŝmierĺ nawigatora 

Jaka-40 ma coŜ wsp·lnego z 

katastrofŃ w SmoleŒsku? 

Trzecie: - Dlaczego dzwonek na 

przerwň zadzwoniğ 20 minut przed 

czasem? 

Czwarte: - Gdzie zniknŃğ Jasiu? 
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(ciŃg dalszy ze strony 2) 

stocznie, oraz niejasnoŜĺ odpowiedzi 

na inne postulaty, strajk trwa nadal, 

tyle Ũe solidarnoŜciowy ï pomimo, Ũe 

czňŜĺ zağogi opuŜciğa zakğad. 

Dyrektor Gniech opuszcza Stoczniň 

motor·wkŃ. Rozchodzimy siň na 

wydziağy, gdzie mamy przegğosowaĺ, 

co dalej robimy. CzňŜĺ zağogi jest juŨ 

przebrana z ubraŒ roboczych. 

OdzywajŃ siň gğosy: Ăidziemy do 

domu, jutro niedzielaò. Zabieram 

gğos, stwierdzam fakt, Ũe nasze 

postulaty bňdŃ przekazane do 

rozpatrzenia do wğadz wyŨszych. O 

tym wiedziağem juŨ dawno i nie po to 

spağem pod biurkiem, Ũeby siň teraz 

tego dowiedzieĺ. ĂA Wy gdzie 

spaliŜcie ?ò ï pytam. PrzyznajŃ mi 

racjň, gğosujŃ za pozostaniem w 

Stoczni. Niedziela w Stoczni, to 

straszne i jednoczeŜnie przeğomowe. 

Do domu idŃ tylko kobiety. 

 

W nocy z soboty na niedzielň tworzy 

siň MKS z siedzibŃ w Stoczni 

GdaŒskiej. Moja Stocznia nie 

przyğŃcza siň. Niedziela mija 

spokojnie. Odwiedziny najbliŨszych 

przy bramie zakğadu, Ũony, matki, 

dzieci, znajomi. PrzynoszŃ jedzenie, 

papierosy, dodajŃ otuchy. Nie 

narzekajŃ, Ũe muszŃ chodziĺ pieszo. 

Kursuje tylko kolejka elektryczna 

relacji GdaŒsk-Gdynia. 

 

Z samolot·w zrzucane sŃ ulotki 

apelujŃce o rozsŃdek, o powr·t do 

dom·w, do pracy, oraz zatytuğowane 

ĂCo siň wczoraj stağo w Stoczni 

GdaŒskiejò. 

 

Na kanale stoczniowym krňci siň 

motor·wka. Pracownicy Stoczni 

Remontowej przeciŃgajŃ linň pod 

mostem. Po poğudniu zostaje 

odprawiona Msza świňta. Tğum ludzi, 

wszyscy peğni powagi, wzruszeni. Na 

koniec Ŝpiewamy ĂBoŨe coŜ Polskňò. 

 

W poniedziağek wzywa nas, mistrz·w, 

kierownik i informuje, Ũe od tej pory 

sğuŨbň ochronnŃ na terenie Stoczni, 

jako straŨ robotnicza, bňdŃ peğniĺ 

poszczeg·lne zespoğy mistrzowskie na 

wyznaczonych odcinkach.  Zostağo to 

ustalone w porozumieniu Komitetu 

Strajkowego z dyrekcjŃ Stoczni. M·j 

wydziağ na teren przy bramie nr 2 od 

strony elektrociepğowni. Warta trwa 

po cztery godziny. Obsadzona przez 

dwa zespoğy zmieniajŃce siň w 

odstňpach dwugodzinnych. Dow·dca 

warty ï mistrz. Zapada decyzja, Ũe nie 

nosimy przy sobie Ũadnych 

przedmiot·w mogŃcych wskazywaĺ na 

agresywnŃ postawň. Po jednej stronie 

pğotu ï milicja, po drugiej my ï 

robotnicy. Z czasem nawiŃzujemy z 

nimi dialog. PsioczŃ, Ũe juŨ kt·ryŜ 

dzieŒ nie mogŃ iŜĺ do domu. SŃ mili, 

jesteŜmy w podobnej sytuacji, tylko po 

drugiej stronie. Tylko po krzakach 

chowajŃ siň tajniacy. Wieczorem w 

poniedziağek plenum KW i 

przem·wienie telewizyjne Gierka. Nic 

nowego, tylko straszŃ. We wtorek 

delegacja mojej stoczni wraz z innymi 

szesnastoma zakğadami udaje siň wraz 

z dyrekcjŃ, RadŃ ZakğadowŃ i KZ na 

rozmowy z PykŃ do Urzňdu 

Wojew·dzkiego. WracajŃ w Ŝrodň 

rano, sŃ zmňczeni, m·wiŃ Ũe wszystko 

jest zağatwione. JesteŜmy 

zdenerwowani, niepokoi nas to. 

Dlaczego ten Ărozğamò, o co tu chodzi i 

co jest zağatwione ? Po kilku godzinach 

snu nie potrafiň jednak wytğumaczyĺ z 

sensem co jest zağatwione. Byğy to 

tylko czcze sğowa.Po poğudniu idň na 

wydziağ Rm, gdzie majŃ podğŃczony 

gğoŜnik z radiowňzğa Stoczni 

GdaŒskiej.Dowiadujň siň, Ũe MKS 

zrzesza juŨ okoğo 300 zakğad·w. 

WğaŜnie witana jest delegacja 

GdaŒskiej Stoczni Remontowej. 

Wieczorem przystňpujemy do MKS 

Stocznia P·ğnocna. 

 

W nocy Pyka zostaje odwoğany. Milicja 

zatrzymuje delegacje zakğad·w pracy, udajŃce 

siň na obrady MKS. Przepuszczamy je wiňc 

przez naszŃ Stoczniň. PodğŃczamy siň pod 

radiowňzeğ Stoczni GdaŒskiej, tak Ũe sğyszymy 

wszystko, co siň dzieje na Sali BHP. UpğywajŃ 

kolejne dni. Na Ŝniadanie i kolacjň stoczniowa 

zupa dostarczana jest bezpoŜrednio na wydziağ, 

obiady jemy na stoğ·wce centralnej.  Podczas 

przerw w obradach dla zabicia czasu gramy w 

karty, w koŜci, dyskutujemy. 

Komitet Strajkowy wydaje 6-cio godzinne 

Ăprzepustkiò do domu w celu odwiedzenia 

rodziny. KaŨdy wydziağ otrzymuje swojŃ pulň. 

Najpierw idŃ ci, kt·rych rodzina nie cieszy siň 

najlepszym zdrowiem. Nie wolno siň sp·Ŧniĺ, 

bo wtedy nie dostanie siň przepustki po raz 

drugi. Czekam na swojŃ kolej. Wreszcie idň. 

Na ulicach prawie same kobiety uganiajŃce siň 

za zakupami, mağo samochod·w (brak 

benzyny), komunikacja nie kursuje. Idň do 

domu pieszo. Gdzieniegdzie widaĺ ZOMO-

wc·w. ChodzŃ po mieŜcie kilkuosobowymi 

grupami (be tarcz i heğm·w). PrzechodzŃc koğo 

jednostki wojskowej dostrzegam suszŃce siň 

stalowe koszule. Na Sali gimnastycznej obok 

trwa ostre szkolenie ideologiczne. 

Nareszcie w domu, po chyba tygodniu. ŧona 

opowiada mi, Ũe kt·regoŜ dnia wracağa z 

dzieckiem z pracy, z przejeŨdŨajŃcego wozu 

rzucono w niŃ petardň. Upadğa przeraŨona, 

zauwaŨyğa tylko mundury ZOMO. 

Wracam do Stoczni. Atmosfera wciŃŨ napiňta, 

niepewna. WciŃŨ dochodzŃ do nas r·Ũne 

przeraŨajŃce, a nieraz bzdurne wieŜci. To o 

zbliŨajŃcych siň czoğgach (wracağy z 

poligonu), to o obcych okrňtach na redzie, to o 

obcych wojskach zaobserwowanych w 

okolicznych lasach. Dostajemy informacjň o o 

majŃcym siň odbyĺ desancie na drukarniň w 

Stoczni Komuny Paryskiej w Gdyni. W nocy 

wystawiamy wzmocnionŃ wartň. Oczekujemy 

peğni napiňcia. WejdŃ tej nocy, czy jeszcze 

nie ?... Na bramie pojawia siň pijany 

mňŨczyzna, niby byğy pracownik stoczni. 

Pr·buje wszczŃĺ awanturň. Zwracamy siň do 

stojŃcej a drugiej strony grupy milicjant·w o 

zabranie prowokatora. Facet znika. 

Na Przymorzu kolumna kilkunastu 

samochod·w milicyjnych zablokowağa ruch ï 

udajŃ siň do Gdyni gasiĺ poŨar dworca 

kolejowego, kt·ry miağ siň podobno zapaliĺ. 

WyjaŜniamy im, Ũe tam jest strajk w Stoczni, a 

nie poŨar. ĂNiemoŨliweò ï sğyszymy 

odpowiedŦ ï ĂTo tak nas oszukali !ò 

Po odwoğaniu Pyki wyczekujemy, na jaki krok 

zdecyduje siň rzŃd. ZajŃĺ stocznie czy 

rozpoczŃĺ rozmowy ?... 

W czwartek przyjeŨdŨa Jagielski i udaje siň do 

Stoczni Komuny Paryskiej. Proponuje 

rozmowy branŨowe ï poszczeg·lnych 

zakğad·w. JednakŨe po niewypale z PykŃ nikt 

nie chce z nim rozmawiaĺ. Wieczorem 

przemnawia w telewizji lokalnej. 

Powoli strajk rozszerza siň na coraz to inne 

miasta. NapğywajŃ liczne dary dla MKS-u. 

Jest bardzo duŨo korespondent·w 

zagranicznych, krňcŃ filmy, przeprowadzajŃ 

wywiady. Brak tylko polskich dziennikarzy... 

Wreszcie w sobotň 28.08 Jagielski decyduje 

siň na rozmowy. W poğudnie przyjeŨdŨa do 

Stoczni GdaŒskiej wojewoda Koğodziejski 

iustala termin rozpoczňcia rozm·w na dziŜ, na 

godzinň 20, a wiňc jednak ugiňli siň, zmiňkli... 

Rozmowy nie trwajŃ dğugo, ze wzglňdu na 

unieruchomione poğŃczenia telefoniczne ï co 

byğo warunkiem wstňpnym, zostajŃ zerwane. 

Jeszcze tylko  I sekretarz KW Tadeusz 

Fiszbach prosi o uruchomienie komunikacji 

miejskiej, ale Lech Wağňsa stwierdza 

stanowczo, Ũe Ũaden zakğad nie moŨe siň 

wyğamaĺ. 

Sytuacja po raz kolejny staje siň bardzo 

napiňta. Nikt nie wie, jak na to zareaguje rzŃd. 
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pominiňciem Polski ï to jest traktowane jako coŜ normalnego. Kiedy ginie Prezydent RP )kraju 
naleŨŃcego przecieŨ do UE) wraz z najwyŨszymi osobistoŜciami PaŒstwa Polskiego oraz generağami 

(kraju naleŨŃcego do NATO) premier RP nie robi nic, aby Unia czy NATO pomogğy w wyjaŜnieniu 

sprawy. Czy Niemcy i Rosja  majŃ nas szanowaĺ jako sŃsiedzi ? Nie ! Oni wtedy jeszcze bardziej sŃ 

przekonani, Ũe moŨna z PolskŃ robiĺ wszystko. 

Tak wğaŜnie dziağa peğzajŃce zniewolenie. Przekazy medialne sprowadzajŃ siň do nauki cynizmu, 

chamstwa, pogardy w imiň bycia Ăcoolò ï czymŜ w rodzaju tzw. Ăpostňpowego kosmopolityzmuò. 

ObniŨajŃc poziom nauki pozbawia siň mğodych ludzi oceny historycznych zjawisk, na kt·re przecieŨ 

skğada siň codzienne Ũycie. Historia ï jaka by nie byğa ï uksztağtowağa naszŃ kulturň, narodowŃ 

toŨsamoŜĺ, patriotyzm, wiarň i pamiňĺ o naszych przodkach. Dlatego historia musi byĺ jednym z 

najwaŨniejszych przedmiot·w edukacji w szkoğach. Tymczasem historiň siň unicestwia, zaŜ patriota 

wkr·tce siň stanie ï wedğug obecnie lansowanej propagandy ï Ăfanatycznym, nawiedzonym 

nacjonalistŃò. A przecieŨ patriotyzm jest naturalnie wszczepiony w kaŨdego czğowieka. Nar·d, 

pozbawiony patriotyzmu jest niewydolny, nieodpowiedzialny i - w razie koniecznoŜci ï nie jest w 

stanie obroniĺ wğasnej toŨsamoŜci. 

Liberalna definicja paŒstwa jest rozwodniona, pozbawiona wartoŜci podstawowych, przekazanych 

nam przez naszych Praojc·w, czňsto oddajŃcych Ũycie za Ojczyznň. Dla definicji liberalnej to nie 

ma Ũadnego znaczenia. WaŨna jest teraŦniejszoŜĺ, a  przyszğoŜĺ przedstawiana jest wyraŨeniem: 

ĂjakoŜ to bňdzieò. Nurt liberalny, kt·ry pozbawia ludzi tych wartoŜci sprawia, Ũe czğowiek jest 

pozbawiony duszy czyli jest ğatwym do sterowania i manipulowania sobŃ, a tym samym do 

narodowego unicestwienia. 

Wyznawanie narodowych, religijnych wartoŜci jest uznane przez liberalnŃ propagandň jako wielkie 

wstecznictwo czyli ï uŨywajŃc obecnej nowomowy ï jako tzw. Ăobciachò. Demokracja jest 

najlepszŃ jak dotŃd metodŃ zdobywania i przekazywania wğadzy, ale bez wartoŜci uksztağtowanych i 

przekazanych przez wğasnŃ historiň staje siň uŜpionŃ i mağo zauwaŨalnŃ dyktaturŃ. 

Antoni Niemczak 

Pełzające zniewolenie (dokoŒczenie ze strony 1) 

Z ka r t  Hi s to r i i :  Ws po mni enie  ze  s tra j ku  

(dokoŒczenie ze strony 3) 

W niedzielň pojawiajŃ siň ulotki WK FJN 

m·wiŃce o tym, Ũe MKS zerwağ rozmowy. 

Jagielski poinformowağ p·Ŧniej, Ũe nic o tym 

nie wiedziağ. 

W poniedziağek wieczorem zjawia siň 

wojewoda w celu om·wienia warunk·w 

wznowienia rozm·w. 

We wtorek o godzinie 11 przybywa Komisja 

RzŃdowa z Jagielskim. WznawiajŃ rozmowy. 

PowoğujŃ grupy robocze w celu om·wienia 

postulat·w. 

W czwartek rozmowy zostajŃ po raz kolejny 

odroczone. Chodzi o niezgodnoŜĺ poglŃd·w w 

sprawie Wolnych ZwiŃzk·w Zawodowych. 

Jagielski jedzie znowu do Warszawy. Czy 

jeszcze wr·ci, czy przyjedzie ktoŜ inny, czy 

wejdŃ, czy...? 

W piŃtek Komisja nie przybywa na um·wionŃ 

godzinň 12-tŃ. Co dalej ? TysiŃce pytaŒ... 

Sobota godzina 10 - 30.08. Nareszcie 

wznawiajŃ rozmowyPo poğudniu Jagielski 

jedzie jednak znowu do Warszawy, by wr·ciĺ 

na rozmowy na godzinň 20. Znowu nie wraca... 

PrzyjeŨdŨa w niedzielň. Podpisuje 21 

postulat·w... 

Nareszcie koniec. WYGRALIśMY !!! 

Godzina 16:45. IDZIEMY DO DOMčW... 

Moja Mama przyjechağa, aby zabraĺ do siebie 

dziecko. Na szczňŜcie jest to juŨ zbyteczne. JuŨ 

wszystko jest za nami. A teraz ?... 

 

Aleksander Adamczyk 

S t r o n a  4  

Uśmiechnij się... 

KAMPANIA WYBORCZA 

- I PO WYBORACH... 

Wpływowy poseł umiera na ciężką 

chorobę. Jego dusza trafia do Nieba, 

gdzie wita go Święty Piotr. 

"Witaj w Niebie. Zanim tu zamieszkasz, 

musimy rozwiązać tylko jeden problem. 

Mamy to pewne zasady i nie jestem 

pewien, co z tobą zrobić." 

Jak to co - wpuśćcie mnie - mówi poseł. 

Cóż, chciałbym, ale mamy polecenia z  

amej góry. Zrobimy tak - spędzisz jeden 

dzień w Piekle i jeden dzień w Niebie. 

Potem możesz sobie wybrać, gdzie 

chcesz spędzić wieczność. 

Serio, ja już wiem - chcę trafić do Nieba 

- mówi poseł. 

Wybacz, ale mamy swoje zasady. 

Po tych słowach, Święty Piotr 

odprowadza  go do windy i poseł zjeżdża 

w dół, wprost do Piekła. Drzwi otwierają 

się i poseł jest pośrodku pełnego zieleni 

pola golfowego. 

W tle jest restauracja, a przed nią stoją 

wszyscy jego przyjaciele oraz inni 

politycy, którzy pracowali z nim. 

Wszyscy są szczęśliwi i świetnie się 

bawią. Podbiegają do posła, witają go,  

ciskają oraz wspominają stare dobre 

czasy, gdy bogacili się kosztem zwykłych 

ludzi. Potem grają w golfa, a następnie 

jedzą kolację z kawiorem i czerwonym 

winem. Jest także Szatan który jest 

naprawdę fajnym i sympatycznym 

gościem - świetnie się bawi i tryska 

humorem opowiadając dowcipy. 

Poseł bawi się tak doskonale, że nim się 

zorientuje, minie jego czas. Wszyscy 

ściskają go i machają na pożegnanie, gdy 

winda rusza w górę. Winda jedzie, jedzie 

i jedzie - aż drzwi się otwierają w Niebie, 

gdzie czeka na niego Święty Piotr. Czas 

odwiedzić Niebo. 

I tak mijają 24 godziny, w których mąż 

stanu spędza czas z duszyczkami na 



skakaniu z chmurki na chmurkę, graniu 

na harfach i  piewaniu. Bawią się całkiem 

nieźle i nim się zorientuje, doba mija i 

powraca Święty  iotr. Cóż - spędziłeś 

jeden dzień w Piekle i jeden dzień w 

Niebie. Wybierz zatem swój los. Poseł 

myśli chwilkę i odpowiada: - Cóż, nigdy 

nie  yślałem, że to powiem. To znaczy - w 

Niebie jest naprawdę cudownie, ale 

myślę, że lepiej mi będzie w Piekle. 

Tak więc Święty Piotr odprowadza go do 

windy i poseł jedzie w dół - wprost do 

Piekła. Otwierają się drzwi i poseł jest 

pośrodku pustyni  pokrytej śmieciami i 

odpadkami. Widzi wszystkich swoich 

przyjaciół ubranych w szmaty, 

zbierających śmieci do czarnych, 

plastikowych  toreb.  

Nagle podchodzi do posła Szatan i klepie 

go po ramieniu. 

"Nie rozumiem! - mówi poseł. Jeszcze 

wczoraj było tu pole golfowe, 

restauracja, jedliśmy kawior, 

tańczyliśmy i bawiliśmy się świetnie. 

Teraz jest tu tylko pustynia pełna śmieci, 

a moi przyjaciele wyglądają strasznie!"  

Szatan spogląda na posła, uśmiecha się i 

mówi: Wczoraj mieliśmy kampanię 

wyborczą. A dziś na nas zagłosowałeś.  

- Już jest po wyborach... (!!!) 

Uśmiechnij się... S t r o n a  5  

miňdzy trzy mocarstwa, o zniszczeniu przez Sowiet·w i Niemc·w i ï ponownie ï o dğugiej 

dominacji sowieckiej w Polsce. 

Tak wiňc zostağem wyczulony na to wszystko przez moich polskich przyjaci·ğ tam ï myŜlň, Ũe to 

stanowi ogromnŃ czňŜĺ mojego dzieciŒstwa. Byĺ moŨe jeszcze wtedy nie chodziğo o polskie Kresy, 

lecz raczej o historiň Polski oraz historiň KoŜcioğa Katolickiego w Polsce. Kiedy z kolei studiowağem 

socjologiň na uniwersytecie, przypadğy mi badania grup etnicznych i ich zwiŃzku z historiŃ. WğaŜnie 

wtedy odkryğem sam dla siebie, co siň stağo ze WschodniŃ PolskŃ. Zagğňbiğem siň w historiň Polski 

Wschodniej pod niemieckŃ i sowieckŃ okupacjami a takŨe historiň walk Polak·w z UkraiŒcami. 

Odkryğem tragediň tysiňcy deportowanych stamtŃd Polak·w zar·wno na Wsch·d jak i na Zach·d, a 

po II wojnie Ŝwiatowej tragedii deportacji (tzw. repatriacji) Polak·w ze wschodu, kt·rzy mieli odtŃd 

mieszkaĺ tam, gdzie kiedyŜ mieszkali Niemcy. Ci ludzie wycierpieli wiele tylko po to, by speğniĺ 

wolň dyktator·w.  

W Księdza książce zatytułowanej  “Zapomniani” (“The Forgotten”) został zawarty olbrzymi 

rozdział, poświęcony Polakom, ich martyrologii na Kresach I na Syberii. Czy zamierza Ksiądz 

Kopia cudownego obrazu Matki BoŨej Czňstochowskiej u Ksiňdza Christophera Zuggera 

Wywiad z Ks. Christopherem Zuggerem   

(ciŃg dalszy ze strony 1) 

Polecamy do słuchania: 

Szczegóły na portalu Polonia Semper Fidelis 



wznowić kolejne wydanie tej książki czy też zamierza Ksiądz 

napisać następną z tej serii ? 

Tak. Moja pierwsza ksiŃŨka jest uboŨsza ze wzglňdu na ·wczesny brak 

materiağ·w Ŧr·dğowych co do losu Polak·w w Azji Centralnej oraz 

Centralnej Rosji. W Centralnej Azji powstağy koŜcioğy np. w 

Samarkandzie i Taszkiencie, kt·rych podstawŃ byli Polacy, zaŜ koŜcioğy 

te zorganizowağ ksiŃdz z Wenezueli. PiszŃc mojŃ ksiŃŨkň, nie 

posiadağem w·wczas jeszcze tych informacji. W nowej ksiŃŨce 

zamierzam siň skoncentrowaĺ wğaŜnie na Polakach w Azji Centralnej i 

na Syberii, tymi, kt·rzy bŃdŦ dostali siň z wğasnej woli bŃdŦ kt·rzy 

zostali deportowani tam przez rzŃd carski lub sowiecki. I ï oczywiŜcie ï 

co siň stağo z parafiami polskimi, kt·re Polace zbudowali i kt·re tam 

funkcjonowağy ?  Warto pamiňtaĺ, Ũe koŜci·ğ w Taszkiencie byğ 

ostatnim koŜcioğem katolickim zamkniňtym przez Sowiet·w dopiero w 

1939 roku. Ta najdğuŨej utrzymujŃca siň katolicka parafia skğadağa siň z 

Polak·w, Wňgr·w i Litwin·w. Ich desperacja utrzymania koŜcioğa byğa 

wrňcz fantastyczna. NaleŨy r·wnieŨ pamiňtaĺ o fakcie, Ũe do 1939 roku 

przetrwağy w cağym ZwiŃzku Sowieckim tylko dwa inne koŜcioğy: w 

Moskwie i Leningradzie. Byğ jeszcze inny koŜci·ğ w Gruzji, lecz ten nie 

byğ stale otwarty ï przejŜciowo byğ otwarty, a potem na dğugo 

zamkniňty, potem znowu otwarty i znowu zamkniňty.  

Potem wojna przyniosğa na te tereny nowych Polak·w, tym razem 

deportowanych w 1940 roku. Na miejscu wielokrotnie spotykali oni 

deportowanych przed nimi: w latach 20-tych i 30-tych. Ich pochodzenie 

byğo toŨsame ï z Kres·w polskich oraz z teren·w wschodnich RP. I 

wreszcie ostatnia fala deportowanych po zakoŒczeniu II wojny 

Ŝwiatowej. Jak ci ludzie potrafili trzymaĺ siň swojej wiary katolickiej ? 

Zapowiada się jako interesująca i wręcz fascynująca książka. Kiedy 

możemy się spodziewać jej ukazania ?  

Mam nadziejň, Ũe w juŨ przyszğym roku.   

Ksiądz wie, że książka „Zapomniani” cieszy się dużym 

zainteresowaniem w Polsce ? Prawdopodobnie będzie ona 

rekomendowana jako lektura dla studentów historii, Póki co – 

niestety – nie została ona jeszcze przetłumaczona na język polski, 

lecz miejmy nadzieję, że trwające prace nad jej tłumaczeniem 

zostaną szybko zakończone. Czy jest coś, co mógłby Ksiądz dodać 

do istniejącej książki w charakterze załączników przed 

zakończeniem jej tłumaczenia ?  

Nie wiem. Nie wiem, poniewaŨ jest to zaleŨne od praw zastrzeŨonych 

przez wydawcň. Dlatego nie wiem czy do tğumaczenia m·gğbym dodaĺ 

ewentualne uzupeğnienia, lecz to jest warte zasiňgniňcia informacji na 

ten temat. 

Nie pochodzi Ksiądz z Polski i – jak zostało wcześniej powiedziane – 

urodził się Ksiądz w Buffalo w stanie Nowy York. Z drugiej strony 

Księdza zainteresowanie Polską i jej historią jest tak bardzo wielkie. 

Czy – poza kontaktami z Polakami w stanie Nowy York – był 

Ksiądz kiedykolwiek w Polsce ?  

Nie w obecnej Polsce, ale byğem we Lwowie, a zatem mogň powiedzieĺ, 

Ũe byğem w Polsce. Byğem tam dwukrotnie: w latach 2006 i 2007. To 

bardzo interesujŃce, Ũe wielu ludzi sŃdzi, Ũe Sowieci wyeliminowali tam 

Polak·w, polskŃ cywilizacjň ze Lwowa. PrawdŃ jest, Ũe dokonali oni tam 

wielu zniszczeŒ, miňdzy innymi cmentarza Polskich OrlŃt, kt·rzy 

walczyli w czasie wojny polsko-bolszewickiej. Ale wiele innych oznak 

polskoŜci tam pozostağo. MoŨna to dostrzec w wielu miejscach ï nawet 

spos·b odnoszenia siň do rzeczywistoŜci jest tam inny niŨ w pozostağych 

czňŜciach Ukrainy, co wiŃŨe siň wğaŜnie z polskoŜciŃ. Inne czňŜci 

Ukrainy sŃ bardziej ĂukraiŒskieò, natomiast Lw·w pozostaje polski. 

MoŨe to zabawne ale i charakterystyczne, Ũe to jest wynik pracy 

KoŜcioğa Katolickiego tam. Poza tym we Lwowie moŨna znaleŦĺ wiele 

rzeczy, kt·re byğy tam przed 1939 rokiem i przetrwağy do dzisiaj. Ten 

inny spos·b widzenia rzeczywistoŜci jest widoczny nawet w 

restauracjach lwowskich ï ich funkcjonowanie czy spos·b serwowania 

posiğk·w sŃ bardziej oparte na wzrocach zachodnich niŨ na wschodnich. 

I nawet UkraiŒcy sami m·wiŃ, Ũe to jest dziedzictwo Austriak·w i 

Polak·w.  

Cegieğka z donacjŃ $2.00 na tworzŃcŃ siň PolskŃ Armiň Generağa J·zefa 

Hasllera z maja 1918 roku 

S t r o n a  6  
W y w i ad  z  Ks i ęd zem C h r i s t o p h erem Zu g g erem  

(ciŃg dalszy ze strony 5) 

Ciąg dalszy na stronie 8 
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Z kącika 

Komunikat Specjalny Polonia 

Semper Fidelis 

Akcja "Wrak natychmiast do 

Polski" ! 

Polonia Semper Fidelis ogğasza i rozpoczyna 

og·lnoŜwiatowŃ akcjň pod nazwŃ "Wrak 

natychmiast do Polski". Jej celem jest 

zar·wno mobilizacja wszystkich Polak·w w 

Polsce i poza jej granicami, jak r·wnieŨ 

pokazanie cağej spoğecznoŜci 

miňdzynarodowej natychmiastowej potrzeby 

sprowadzenia do Polski wraku samolotu TU-

154M Prezydenta Polski Ŝ.p. Lecha 

KaczyŒskiego spod SmoleŒska. Pomimo, Ũe 

od tragedii smoleŒskiej minňğo ponad 2 lata, 

wrak ten nie zostağ przewieziony do Polski, 

jako wğaŜciciela. Co najmniej 

niezrozumiağym jest takie postňpowanie 

obecnie rzŃdzŃcych w Warszawie i 

pozostawienie szczŃtk·w samolotu w rňkach 

obcego paŒstwa. Zakrawa to na kpinň albo 

na rozprzestrzenianie siň podejrzeŒ o 

Ŝwiadomym ukrywaniu fakt·w, dotyczŃcych 

zamachu na najwyŨszych dygnitarzy 

PaŒstwa Polskiego, osoby historycznie 

uznane jako bohaterowie Polski tudzieŨ 

wiernŃ obsğugň samolotu. 

 

Celem naszej akcji jest r·wnieŨ 

umoŨliwienie niezaleŨnym ekspertom z 

dziedziny lotnictwa w kraju i poza jego 

granicami nieskrňpowanego wglŃdu i 

przeprowadzenia odpowiednich ekspertyz 

szczŃtk·w samolotu TU-154M. UmoŨliwi to 

przeciňcie raz na zawsze wszelkich kğamstw 

i spekulacji na temat samej katastrofy. 

Dop·ki tego siň nie zrobi, dop·ty dusze tych, 

kt·rzy polegli na najwyŨszym posterunku 

PaŒstwa Polskiego w bezpoŜrednim 

sŃsiedztwie Katynia, ich Rodziny oraz cağa 

Polska nie zaznajŃ spokoju. HaŒbŃ jest, Ũe 

dotychczas tego nie uczyniono ! 

 

Innym celem naszej akcji jest powoğanie 

miňdzynarodowej komisji Ŝledczej, kt·ra 

dokonağaby niezaleŨnego przeglŃdu cağej 

tragedii pod SmoleŒskiem, o co zaapelowali 

politycy wielu paŒstw Ŝwiata, m.in. 

nowojorski kongrerssman Peter King w USA 

w specjalnej rezolucji i wielu innych. HaŒbŃ 

jest to, Ũe pozostawiono stronie rosyjskiej 

wyğŃcznoŜĺ interpretacji fakt·w, o czym 

najdobitniej ŜwiadczŃ tzw. "pomyğki" na 

wszystkich etapach tzw. "Ŝledztwa", 

prowadzonego tylko i wyğŃcznie przez 

Rosjan i rzŃdzŃcych w Warszawie. Ci ostatni 

zresztŃ opierajŃ siň jedynie na tzw. 

"Ŝledztwie rosyjskim". Owe "pomyğki" (byĺ 

moŨe celowe) zaowocowağy nie tylko nie 

tylko idiotycznŃ propagandŃ Platformy 

Obywatelskiej rzŃdzŃcej w Polsce przeciwko 

samej osobie Prezydenta RP Ŝ.p. Lecha 

KaczyŒskiego oraz osobom, kt·re poniosğy smierĺ 

pod SmoleŒskiem. SŃ one r·wnieŨ istotnym 

elementem, kt·ry obniŨa rangň PaŒstwa Polskiego 

na Ŝwiecie. Tylko niezaleŨna, miňdzynarodowa 

komisja Ŝledcza jest rozwiŃzaniem tego problemu. 

Bez sprowadzenia wraku samolotu 

prezydenckiego Tu-154M do Polski i bez 

przeprowadzenia specjalistycznych badaŒ jest to 

niemoŨliwe. 

 

R·wnie istotnym celem naszej akcji jest 

zatrzymanie terroryzmu paŒstwowego w 

postaciach zakamuflowanych. Polonia Semper 

Fidelis zwraca siň tym samym do wszystkich 

organizacji praw czğowieka na cağym Ŝwiecie. 

Zwracamy siň do Organizacji Narod·w 

Zjednoczonych oraz Amnesty International o 

zajňcie stanowiska w sprawie tragedii smoleŒskiej 

z 10 kwietnia 2010 roku. Apel naszej akcji nie 

moŨe pozostaĺ bez echa, o ile to, co jest zawarte w 

statutach Waszych organizacji nie jest nieprawdŃ. 

 

Zwracam siň wiňc do wszystkich: Polak·w, 

organizacji polonijnych, Przyjaci·ğ Polski, do 

ONZ, Amnesty International, do wszystkich 

organizacji i ludzi dobrej woli na cağym Ŝwiecie: 

wspom·Ũcie nas w tym dziele sprowadzenia wraku 

TU-154M Prezydenta RP do Polski ! 

 

Na potrzeby os·b i organizacji popierajŃcych 

naszŃ akcjň uruchamiamy na naszym portalu 

strony: Wrak natychmiast do Polski ! Prosimy o 

nadsyğanie zgğoszeŒ na adres: 

redakcja@atopolskawlasnie.com. Wasze gğosy 

bňdŃ tğumaczone na angielski, hiszpaŒski i - jeŜli 

zajdzie taka potrzeba - na rosyjski r·wnieŨ. 

Czekamy na odzew i niech Wam Pan B·g 

bğogosğawi! 

Prawda musi zwyciňŨyĺ! 

 

Stanisğaw Matejczuk 

Koordynator Gğ·wny 

Polonia Semper Fidelis 

 

KANCELARIA SENATU  

BIURO KOMUNIKACJI SPOğECZNEJ 

DZIAğ PETYCJI I KORESPONDENCJI  

BKS/DPKï131/28468/12  MK 

Warszawa, dnia 21 listopada 2012 r.   

Pan 

Wojciech Kosiba 

Szanowny Panie, 

uprzejmie informujemy, Ũe Pana list nadesğany do 

Kancelarii Senatu zostağ skierowany do Dziağu Petycji i 

Korespondencji Biura Komunikacji Spoğecznej Kancelarii 

Senatu.  

Po zapoznaniu siň z treŜciŃ korespondencji wyraŨamy 

podziňkowanie za podzielenie siň informacjŃ o rozpoczňciu 

Ŝwiatowej akcji ĂWrak natychmiast do Polskiò majŃcej na celu 

zmobilizowanie Polak·w w Polsce i poza granicami do 

sprowadzenia do Polski wraku samolotu TU-154 M spod 

SmoleŒska oraz poinformowanie spoğecznoŜci 

miňdzynarodowej o tej potrzebie. 

  JednoczeŜnie pragniemy dodaĺ, Ũe przyjmujemy 

stanowisko ĂPolonii Semper Fidelisò do wiadomoŜci, jako 

opiniň obywatelskŃ. 

              Informujemy, Ũe zar·wno opinie, jak i wnioski 

wynikajŃce z indywidualnych przemyŜleŒ i doŜwiadczeŒ 

obywateli przekazywane sŃ senatorom, stanowiŃ one bowiem 

cenne Ŧr·dğo informacji o nastrojach i oczekiwaniach 

spoğecznych.  

Z powaŨaniem 

                                                                                    

Gğ·wny specjalista 

                                                                                    

Marzena Krysiak 

 

Z wyrazami szacunku 

Marzena Krysiak 

Gabinet Marszağka Senatu 

___________________________________________________ 

ul. Wiejska 6, 00-902 Warszawa, tel. 22 694-95-12, fax 22 694-

93-06 

Powyższy Komunikat Specjalny o rozpoczęciu 

przez Polonia Semper Fidelis akcji „Wrak 

natychmiast do Polski !” został przesłany w 

dniu 4 listopada 2012 roku przez Koordynatora 

PSF na Śląsk Pana Wojciecha Kosibę do 

Kancelarii Senatu Rzeczypospolitej Polski. Po 

prawej stronie publikujemy otrzymaną 

odpowiedź. 

Więcej szczegółów na temat samej akcji, jej 

przebiegu oraz wspierających akcję osób i 

organizacji zamieszcza portal Polonia Semper 

Fidelis—zapraszamy ! 
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Czy podczas wizyt we Lwowie spotkał 

Ksiądz Polaków, polskie organizacje ? 

Nie. Ja zbierağem tam informacje archiwalne 

w ramach Instytutu Historii KoŜcioğa. To byğ 

gğ·wny pow·d moich wizyt. JednakŨe byğem 

w Polskiej Katedrze rzymsko-katolickiej 

podczas uroczystoŜci ku czci świňtej 

Faustyny. Byğem jednak skoncentrowany 

w·wczas na dokoŒczeniu moich badaŒ nad 

KoŜcioğem na Rusi Zakarpackiej, nawet nie 

KoŜcioğa Katolickiego we Wschodniej Polsce. 

Potem juŨ nie mogğem powr·ciĺ do Lwowa 

ze wzglňd·w zdrowotnych. Mogň powiedzieĺ 

tylko, Ũe tam sŃ stale sprawy do dokoŒczenia, 

kt·rych nie zrobiğem. 

W kościele Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy można zobaczyć wspaniałą kopię 

ikony Matki Bożej Ostrobramskiej z 

Wilna, a tutaj u Księdza dodatkowo kopię 

cudownego obrazu Matki Bożej 

Częstochowskiej. Obok widzę unikat 

historii Polski:  oryginalną cegiełkę o 

nominale $2.00 z maja 1918 roku – donację 

na powstającą Armię Polską Generała 

Józefa Hallera. Jak to się stało, że takie 

pamiątki polskie Ksiądz posiada ?  Nie jest 

Ksiądz Polskiem a jednocześnie okruchy 

Polski są wszędzie u Księdza... 

CzňŜciowo dlatego, Ũe spotkağem niezwykle 

zagorzağego Polaka... 

Kogóż takiego ? 

Ciebie. To prawda. Jak zauwaŨyğeŜ posiadam 

tutaj r·wnieŨ kopiň cudownego obrazu Matki 

BoŨej Czňstochowskiej, dla kt·rej mam 

szczeg·lne naboŨeŒstwo. Nastňpnie co siň 

stağo to byğa historia Twojej rodziny, tego, co 

Ty wraz z rodzinŃ przeszliŜcie w Polsce oraz 

historia najnowszych wydarzeŒ w Polsce... 

Chciağem przybliŨyĺ to wszystko ludziom, by 

zrozumieli, jako Ũe Amerykanie majŃ bardzo 

sğabe pojňcie co do historii. Nie tylko sğabo 

znamy naszŃ wğasnŃ historiň lecz jeszcze 

sğabiej historiň Europy, zwğaszcza jej 

wschodniej czňŜci. I ja po prostu chciağem, by 

ludzie tutaj wiedzieli czym naprawdň jest 

Polska. Wiele wtedy się pojawiało brzydkich 

tzw. „polish jokes”, które ośmieszały Po-

laków. Byğy one szczeg·lnie dotkliwie 

odczuwane przez Poloniň I ja wğaŜnie 

chciağem to zmieniĺ, by ludzie mogli spojrzeĺ 

W y w i ad  z  Ks i ęd zem C h r i s t o p h erem Zu g g erem  

(dokoŒczenie) 

dalej niŨ przez ten pryzmat gğupich kawağ·w. 

Po prostu chciağem i chcň, by wszyscy 

zrozumieli chwağň Polskiego KoŜcioğa i 

Polskiego Narodu. 

Dziękuję Księdzu za rozmowę I mam 

nadzieję, że któregoś dnia spotkamy się w 

Polsce.  

Miejmy nadziejň ï zobaczymy. 

Z Ksiňdzem Christopherem Zuggerem 

rozmawiağ Stanisğaw Matejczuk 

Po wielu miesiŃcach staraŒ moŨemy poinformowaĺ, 

Ũe zostağa powoğana Fundacja Klub·w Gazety 

Polskiej. Jej prezesem zostağa pani Ewa W·jcik.  

Fundatorami Fundacji sŃ redaktor naczelny ĂGazety 

Polskiejò ï Tomasz Sakiewicz, zastňpca redaktora 

naczelnego ĂGazety Polskiejò - Katarzyna G·jska-

Hejke oraz prezes Klub·w ĂGazety Polskiejò ï 

Ryszard KapuŜciŒski. 

OpierajŃc siň na doŜwiadczeniach, mŃdroŜci i 

nadziejach tysiňcy czğonk·w Klub·w ĂGazety 

Polskiejò, czytelnik·w ĂGazety Polskiejò i 

sympatyk·w Ŝrodowiska ĂStrefy Wolnego Sğowaò w 

Polsce i za granicŃ, zağoŨyliŜmy Fundacjň, dziňki 

kt·rej bňdziemy mogli z wiňkszŃ skutecznoŜciŃ 

podjŃĺ siň zadania, jakim jest zmienianie Polski i 

budowanie SpoğeczeŒstwa Obywatelskiego. 

Proszň pamiňtaĺ, Ũe jeszcze kilka lat temu termin 

Kluby ĂGazety Polskiejò w zasadzie nie funkcjonowağ 

w przestrzeni publicznej; jego znaczenie rozumiane 

byğo tylko przez garstkň os·b zaangaŨowanych w 

dziağalnoŜĺ Klub·w. KtoŜ niezorientowany, 

usğyszawszy o Klubach m·gğ co najwyŨej 

przypomnieĺ sobie, Ũe jest ĂjakaŜ tam gazetaò z 

PolskŃ w nazwie; to wszystko. DziŜ jest inaczej. 

Nawet nieprzychylne naszemu Ŝrodowisku media nie 

majŃ innego wyjŜcia, by przy okazji takich wydarzeŒ 

jak Marsz NiepodlegğoŜci, czy inne, mniej 

spektakularne, czasem czysto lokalne inicjatywy - nie 

wspomnieĺ o udziale w nich Klub·w ĂGazety 

Polskiejò i naszego Ŝrodowiska. StaliŜmy siň znaczŃcŃ 

siğŃ, wobec kt·rej nie da siň juŨ stosowaĺ taktyki 

przemilczania; siğŃ z kt·rŃ trzeba siň liczyĺ. To 

PaŒstwa zasğuga - czğonk·w i sympatyk·w Klub·w.  

Ale i na tym poprzestaĺ nie moŨemy. Musimy iŜĺ 

dalej - i wğaŜnie powoğanie Fundacji to kolejny krok 

na naszej drodze budowy SpoğeczeŒstwa 

Obywatelskiego. 

Wkr·tce powstanie strona internetowa Fundacji, na 

kt·rej na bieŨŃco bňdziemy zamieszczaĺ informacje o 

dziağaniach, jakie w ramach Fundacji bňdŃ 

podejmowane.  

Fundacja moŨe prowadziĺ dziağalnoŜĺ gospodarczŃ. 

Wszystkie zyski z tej dziağalnoŜci bňdŃ sğuŨyğy 

dziağalnoŜci statutowej Fundacji.  

(od Redakcji: cağoŜĺ oŜwiadczenia o powstaniu 

Fundacji Klub·w Gazety Polskiej zostağa 

opublikowana na portalu Polonia Semper Fidelis) 

Uwaga! Wszystkim zainteresowanym 

finansowym wsparciem Fundacji Klubów 

Gazety Polskiej podajemy poniżej dane:  

DANE DO PRZELEWU W POLSCE 

 

FUNDACJA KLUBčW GAZETY POLSKIEJ 

ul. Karola Popiela 22 

30 ï 135 Krak·w 

 

Alior Bank SA 

NUMER KONTA 74 2490 0005 0000 4500 8274 

0046 

 

TYTUĞEM ï DAROWIZNA NA RZECZ 

FUNDACJI KLUBčW GAZETY POLSKIEJ 

 

DANE DO PRZELEWU Z ZAGRANICY 

Dane odbioru przelewu: 

 

FUNDACJA KLUBčW GAZETY POLSKIEJ 

ul. Karola Popiela 22 

30 ï 135 Krak·w 

POLAND 

 

Dane banku: 

Alior Bank Spółka Akcyjna  

Al. Jerozolimskie 94 

00-807 Warszawa 

NUMER KONTA - PL 41 2490 0005 0000 4600 

2469 2784 

 

SWIFT CODE ï ALBPPLPW 

 

TYTUĞEM ï AS A DONATION FOR 

ĂFUNDACJA KLUBčW GAZETY POLSKIEJò 


